
Wrażenia z mobilności w ramach programu Erasmus+ w roku akad: 2019/2020 

Kraj: Grecja 

Uczelnia Przyjmująca: National Technical University Of Athens (NTUA)  

Wydział Na Uczelni Przyjmującej: School Of Electrical And Computer Engineering  

1. Dojazd  

Z Polski do Aten dolecieć można praktycznie z każdego polskiego miasta tanimi liniami 

lotniczymi (Ryanair), a także greckimi narodowymi liniami Aegean. Z lotniska do centrum Aten 

można wygodnie dostać się autobusem odjeżdżającym bezpośrednio spod terminala (bilet 

normalny – 6€, bilet ulgowy - 3€)  lub metrem (bilet normalny – 10€, bilet ulgowy - 5€).  Bilet 

ulgowy przysługuje niestety tylko w przypadku posiadania imiennej karty miejskiej Athina 

Card, którą po przyjeździe do Aten można wyrobić w okienkach na głównych stacjach metra. 

Warto dodać, iż autobusy jeżdżą całą dobę, dlatego nawet jeżeli ląduje się po północy to nie 

ma powodów do stresu. Oczywiście oprócz wymienionych środków transportu można wziąć 

taksówkę (>40€).   

2. Zakwaterowanie 

Zakwaterowanie łatwo znaleźć można poprzez grupy na facebook’u (np. Erasmus 

Accommodation in Athens by ESN in Athens) lub poprzez agencje (przykładowo na stronie 

www.stayinathens.com). Standard mieszkań w Atenach nie jest wysoki, więc nie jest lekko 

znaleźć zakwaterowanie z dobrym stosunkiem jakości do ceny. Często zdarza się też tak, że 

dużo mieszkań znajduje się w mniej ciekawych dzielnicach uważanych za niebezpieczne nocą 

(okolice placów Omonia, Victoria), które polecam omijać. Dlatego warto wcześniej sprawdzić 

lokalizacje. Co więcej warto zwrócić uwagę na to, aby mieszkanie znajdowało się blisko metra, 

gdyż najłatwiej się nim poruszać po Atenach. Wynajmowane przeze mnie mieszkanie 

znajdowało się w bardzo spokojnej i bezpiecznej dzielnicy Ilisia (blisko metra Evangelissmos) 

skąd miałam tylko jeden przystanek do centrum. Również godna polecenia jest dzielnica 

Pangrati.  

 

3. Uczelnia 

National Technical University of Athens jest najstarszą uczelnią wyższą w Grecji i jedną 

z najbardziej prestiżowych szkół technicznych. Kampus Politechniki znajduje się w dzielnicy 

Zografou i jest całkiem dobrze skomunikowany z resztą miasta (jedynie budynek wydziału 

architektury znajduje się w ścisłym centrum). W Grecji po przyjeździe obowiązkowe jest 

zarejestrowanie się w systemie i wyrobienie greckiej legitymacji studenckiej, na którą czeka się 

około miesiąca. Brak takiej legitymacji może skutkować nieuzyskaniem dokumentów 

rozliczeniowych m.in. Transcript of Records. Warto również zadbać o wszelkie dokumenty 

odpowiednio wcześnie przed rozpoczęciem mobilności, gdyż wsparcie administracyjne od 

uczelni przyjmującej jest bardzo słabe. Wszystko odbywa się w „greckim” powolnym tempie. 

Kontakt z panią z biura Erasmusa był na tyle utrudniony, że Learning Agreement podpisałam 

dopiero miesiąc po rozpoczęcia mobilności.  

Na wszystkich wydziałach NTUA (prócz architektury) zajęcia odbywają się w języku 

greckim. Dlatego też zaliczenie kursów odbywa się poprzez egzaminy (prowadzący sugerują 

angielską literaturę, z której należy się przygotować), prezentacje, prace pisemne, 



sprawozdania z laboratoriów, research itd. Należy w miarę wcześnie porozumieć się  

z prowadzącymi, aby mieć czas na zmiany w Learning Agreement.   

Co więcej na kampusie znajduje się stołówka, na której wszyscy studenci mają 

darmowe trzy posiłki w ciągu dnia oraz siłownia, z której można korzystać za darmo. W czasie 

sesji korzystałam również dużo z biblioteki głównej oraz biblioteki wydziałowej.  

4. Miasto  

Ateny są bardzo specyficznym i kontrastowym miastem, które zyskuje po bliższym 

poznaniu. Osobiście w Atenach jestem zakochana. Ta ogromna metropolia oferuje wszystko, 

czego człowiek tylko zapragnie. Miasto z jednej strony ograniczone jest przez morze,  

a z pozostałych otoczone jest górami. Więc jeżeli chcesz poplażować, wystarczy wsiąść  

w autobus i pojechać nad wodę. Jeżeli chcesz pochodzić po górach, nic nie stoi na przeszkodzie. 

Co więcej Ateny są miastem, które nigdy nie śpi. Znaleźć można mnóstwo pubów i klubów  

z najróżniejszymi gatunkami muzycznymi. Nie ma tu pośpiechu. Ludzie są bardzo uprzejmi  

i pomocni, a życie jest proste i słoneczne. Ateny również stanowią bardzo dobrą bazę 

wypadową do zwiedzania Grecji. Należy wspomnieć, iż jak w każdym dużym mieście jest 

bardzo dużo kieszonkowców, więc należy pilnować swoich rzeczy.  

5. Komunikacja miejska 

Miesięczny bilet studencki na komunikację miejską kosztuje 15€. Bilet ten umożliwia 

jazdę każdym możliwym środkiem transportu (metro, tramwaje, autobusy), z wyłączeniem 

biletu lotniskowego. Na tym samym bilecie można dojechać autobusami na plaże oddalone od 

Aten nawet ponad 25 km. Rozkłady można sprawdzić w aplikacjach OASA Telematics oraz 

Google Maps, które działają całkiem sprawnie. Warto wyrobić sobie legitymację ISIC, gdyż 

zniżka studencka na promy odpływające z Pireusu wydawana jest tylko na podstawie 

legitymacji greckiej uczelni lub ISIC.  

6. Wyżywienie 

Na greckich uczelniach posiłki są bezpłatne. Poza tym „studencka” kuchnia 

zdominowana jest przez souvlaki, które są tanie (ok. 2,5€) i można je dostać wszędzie. Aby 

skosztować prawdziwej greckiej kuchni warto oddalić się kilka kroków od głównych 

turystycznych atrakcji i przysiąść w tawernach, w których jedzą lokalsi (przeważnie koszt 

obiadu 8-13€).    

7. Ceny 

Ceny w Grecji są wyższe niż w Polsce.  

8. Życie studenckie 

Życie studenckie w Atenach jest niesamowite. ESN działa prężnie i organizuje całe 

mnóstwo event’ów. Polecam je szczególnie na początku wyjazdu, gdyż poznać można 

mnóstwo fantastycznych ludzi. Wśród Erasmusów królują domówki oraz spotkania na świeżym 

powietrzu. Życie studenckie składa się z dużej ilości imprez i podróżowania. Praktycznie każdy 

weekend spędzaliśmy na wyspach lub wypożyczaliśmy samochód i zwiedzaliśmy Grecję 

kontynentalną. Warto wspomnieć, iż wypożyczenie samochodu opłaca się w Grecji bardziej niż 

bilety autobusowe/pociągowe na dłuższe trasy. Ogólnie Ateny polecam z całego serca na 

Erasmusa! Przeżyłam tam najpiękniejsze pół roku mojego życia.  


